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K o l e j a r z e  g r e c c y  w  A t e n a c h ,  p o r c i e  P i r e u s  n a  P e l o p o n e z i e  i w  p in ,  G r e c j i  r o z p o ­
c z ę l i  s tr a jk ,  c e l e ®  u t r u d n i e n i a  t r a n s p o r t ó w  n i e m i e c k i c h .  R a d i o  L o n d y n  w e z w a ł o  k o l e j a r z y  
w ę g i e r s k i c h  d o  u n i e m o ż l i w i e n i a  t r a n s p o r t ó w  w - o j s k o w y c h  p r z e z  W ę g r y .  C z y ż  n ie  je s t  
d z i w n a  c i s z a  d o o k o ła  k o l e i  p o l s k i c h ,  k t ó r y c h  z n a c z e n i e  je s t  d z i e s i ę ć  r a / y  w i ę k s z e ,  n iż  
w ę g i e r s k i c h  i s to  r a z y  w i ę k s z e ,  n i ż  g r e c k i c h ?  O tej  k l u c z o w e j  p o z y c j i  w  w a l c e  z o k u p a n ­
te m  m i l c z ą  z a r ó w n o  „ s fe ry "  k r a j o w e ,  ja k  i l o n d y ń s c y  e m i g r a n c i ,  m a j ą c y  do  d y s p o z y c | i  
r o z g ł o ś n i ę  w  L o n d y n i e ,

S Y T U A C J A  D Y K T U J E  Z A D A N I A
„ N i e  w o l n o  n a m  d o p u ś c i ć  do  t e g o ,  a b y  

u w o l n i e n i e  P o l s k i  z p o d  ja r z m a  h i t l e r o w s ­
k ic h  m o r d e r c ó w  d o k o n a ł o  s i ę  b e z  n a s z e g o  
u d z i a ł u . ” T a k i e  z d a n i e  s ł y s z y  s i ę  w s z ę d z i e ,  
w y p i s u j ą  je  p u b l i c y ś c i  r ó ż n y c h  o b o z ó w .  
P o w s z e c h n e  j e s t  p r z e k o n a n i e ,  i ż  n a s z a  w o la  
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  z a d o k u m e n t o w a n a  z b r o j u y m  
c z y n e m ,  s t a n o w i ą c y m  i n t e g r a l n ą  c z ę ś ć  w i e l ­
k i e g o  w y s i ł k u  n a s z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  m o ­
ż e  b y ć  d la  n a s  j e d y n ą  l e g i t y m a c j ą ,  z  którą  
r o z p o c z n i e m y  n o w e  ż y c i e  w  p o w o j e n n e j  
E u r o p ie .

O i l e  j e d n a k  ś w i a d o m o ś ć  ta  i s t n i e j e  w  
s z e r o k i c h  m a s a c h  s p o ł e c z e ń s t w a ,  to  p r z e c i e ż  
t o w a r z y s z y  jej  w y s o c e  n i e p o k o j ą c y  o b j a w  —  
b r a k  j a k i c h k o l w i e k  r e a l n y c h  i p r a k t y c z n y c h  
w n i o s k ó w  ze  s t r o n y  k i e r o w n i c z y c h  p o l i t y c z ­
n y c h  i w o j s k o w y c h  o ś r o d k ó w .  Z j e d n e j  s t r o ­
n y  c z ę s t o  p o d k r e ś l a  (s i ę ,  iż  P o l s k a  n i e  c h c e  
z a w d z i ę c z a ć  s w e j  w o l n o ś c i  w y ł ą c z n i e  o b c e ­
m u  o r ę ż o w i ,  z d r u g ie j  z a ś  n i e  rob i  s i ę  n ic ,  
a b y  r z e c z y w i ś c i e  ż y j ą c a  w  n a r o d z i e  p o l s k im  
w o l a  w a l k i  o  s w e  w y z w o l e n i e  z n a l a z ł a  c e ­
l o w e  i p l a n o w e  u j ś c i e ,

M o ż n a  b y ł o  m ó w i ć  o p r z y s z ł y m  u d z i a l e  
P o l s k i  w  t o c z ą c e j  s i e  w a l c e  o  w o l n o ś ć  E u ­
r o p y  w ó w c z a s ,  k i e d y  fro n t  w s c h o d n i  p r z e ­
b i e g a ł  w z d ł u ż  D o n u ,  a l e  ś m i e s z n y m  je s t  
p o w t a r z a n i e  t e g o  s a m e g o  d z i ś ,  k i e d y  w a l k i  
t o c z ą  s i ę  n a d  B u g i e m .  D z i ś  f r a z e s  o „ p r z y ­
s z łe j"  w a l c e  m o ż e  m i e ć  t y l k o  to  z n a c z e n i e ,  
j a k ie  już  d a w n o  na a ł y  m u  n a j r e a k c y j n i e j -  
s z e  e l e m e n t y  p o l s k i e  —  n i e i n g e r e n c j ę  w  w o j ­
n ę  s o w i e c k o - n i e m i e c k ą ,  a z a c h o w a n i e  s w y c h  
s i ł  p r z e c i w k o  S o w i e t o m .  T a  p r o h i t l e r o w s k a  
k o n c e p c j a  p o k u t u j e  j e s z c z e  w  g ł o w a c h  w i e ­
lu  p o l i t y k ó w  p o l s k i c h  z a r ó w n o  w  kraju ,  jak  
i  n a  e m i g r a c j i .  T y m  d z i w n i e j s z e  m u s i  s i ę

w y d a ć ,  iż  w i e l u  p o l i t y k ó w  i p u b l i c y s t ó w  z 
o b o z u  d e m o k r a t y c z n e g o  p o w i a r z a  / d a n i e  o  
k o n i e c z n o ś c i  n a s z e g o  u d z ia ł u  w d z i e l e  n a ­
s z e g o  w y z w o l e n i a ,  n i e  w y c i ą g a j ą c  s tą d  ż a d ­
n y c h  w n i o s k ó w ,  z a m y k a j ą c  o c z y  n a  p ł y n ą c e  
s t ą d  k o n s e k w e n c j e  d la  d n ia  d z i s i e j s z e g o .

P o w i e d z m y  b o w i e m  o t w a r c i e :  p r z e j a w
„ w o l i  n i e p o d l e g ł o ś c i ” ze  s t r o n y  n a r o d u  p o l s ­
k i e g o  s t r a c i  s w ó j  p o d s t a w o w y  s e n s  w ó w c z a s ,  
k i e d y  A r m i a  C z e r w o n a '  p r z e k r o c z y  W i s ł ę ,  
k i e d y  c a ł o ś ć ,  lu b  c h o ć b y  z n a c z n a  c z ę ś ć  z i e ­
m i  p o l s k i e j  z o s t a n i e  w y z w o l o n a  z p o d  ja r z ­
m a  s t r a s z l i w e j  o k u p a c j i .  W  ty m  m o m e n c i e  
a k c e s  d o  w a l k i  m o ż e  o z n a c z a ć  j e d y n i e  a p r o ­
b a t ę  o d z y s k a n e g o  w y z w o l e n i a ,  w y z w o l e n i a ,  
k tó re  c a ł k o w i c i e  z a w d z i ę c z a ć  b ę d z i e m y  b o ­
h a t e r s t w u  i k r w i  a r m i i  s o j u s z n i c z e j ,  N i e  
p o t r z e b a  d o d a w a ć ,  ja k  w d e lk i  p o l i t y c z n y  i 
m o r a l n y  a t u t  w y t r ą c o n y  z o s t a łb y  z r ę k i  n a ­
ro d u  p o l s k i e g o  g d y b y ś m y  w  tej d z i e j o w e j  
c h w i l i ,  ja k a  n a d e s z ł a ,  n i e  w y z y s k a l i  w s z y s t ­
k i c h  m o ż l iw m ś c i ,  k t ó r e  p o z w o l ą  n a m  n a s z  
w y s i ł e k  p o s t a w i ć  o b o k  g i g a n t y c z n y c h  z w y ­
c i ę s t w  A r m i i  C z e r v /o n e j ,  m i a ż d ż ą c e j  n a s z e g o  
w r o g a .  T o  t e ż  n a j w y ż s z y  już  c z a s  u ś w i a d o ­
m ić  c a ł y  n a r ó d ,  ż e  c h w i l a  n a s z e g o  u d z ia łu  
w  w a l c e  n a d e s z ł a ,  O s t a t n ia  g r a n ic a ,  do  k t ó ­
rej  r e a k c y i n a  s o f i s t y k a  m o g ła  o d w ł ó c z y ć  
w a l k ę  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  z o s t a ła  p r z e k r o c z o n a .

C z ę s t o  s ł y s z y  s i ę  a r g u m e n t ,  iż  c i ę ż k i e  
s t r a ty ,  j a k ie  d - t y c h c z a s  p o n i ó s ł  n a r ó d  p o l s k i ,  
już c a ł k o w i c i e  o k u p i ł y  je g o  u d z i a ł  w  o b e c ­
nej  w o j n i e .  N i e w ą t p l i w i e  s t r a ty  n a s z e  są  
s t r a s z l i w e  i w i e l e  la t  u p ł y n i e ,  z a n im  z a l e ­
c z y m y  d o t y c h c z a s  z a d a n e  ra n y .  A l e  p o ­
w i e d z m y  i to, ż e  n a j c i ę ż s z e  n a s z e  s t r a ty  by  
ł y  w y n i k i e m  n i e  ś w i a d o m i e  p r o w a d z o n e j  w a l -  

( D o k o ń c z e n i e  n a  str. 4.)
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CZYŻBY B UN T N IE M C Ó W ? Przy  ul. 
E lb lą sk ie j  (m iasteczko P ow ązk i)  w  d użym  
gm i l iu  szkolnym m ieszczą  się koszary,  obok 
zaś la jd u je  się  p a rk  sam ochodow y, Dn. 22 
ma; koszary  te  o toczone  zostały  p rzez

Z K R A J U

W sc h o d n ia  część G G  ży je  pod z n ak iem  
ew ak u a c j i ,  o raz  wzm ożonych  w a lk  sow iec ­
k ich  oddz ia łów  d y w ersy jn y ch  i polskiej  p a r ­
tyzan tk i.

LUBLIN, P an ika ,  j ak a  ogarnę ła  N iem ­
ców  została  częśc iow o o p a n o w an a ,  W  oko­
licy  p o jaw iły  się  l iczne  oddz, dywers, ,  k tóre  
podchodzą  pod  sam o miasto. Sam olo ty  zrzu­
ca ją  spadochronia rzy ,  Znaleziono wie le  sp a ­
dochronów  na p rzedm ieśc iach ,  O d d z ia ły  te 
w  c iągu  osta tn ich  dn i  w ie lokro tn ie  a ta k o w a ­
ły l in ię  k o le jow ą  W arszaw a-L u b l in .  W y sa ­
dzono  k i lka  pociągów, pow o d u jąc  długie  
p r z e r w y  w ruchu. Wg, n iepo tw ie rdzonych  
wieści wysadzono most ko le jow y  na l in i i  
D ęblin -L ublin .

K R A S N Y S T A W , Zagęszczenie  oddzia łów  
p a r ty zan ck ich  i dyw ersy jnych  p rzy b ra ło  n ie ­
zw yk łe  rozm iary ,  Qałe okolice  są c a łk o w i­
c ie  o p a n o w an e  przez  od d z ia ły  sowieckie ,  za ­
o p a try w an e  przy  pom ocy samolotów. U rz ą ­
dzono prow izoryczne  lo tn iska  polowe, na 
które  lądu ją  sam oloty  sow, Drogą lo tn iczą  
dosta rczane  są rów nież  czołgi. O d b y w a  się 
to w ten  sposób, że  czołg, w iszący  p o d  p o d ­
woziem  samolotu,  jest  p u sz c za n y  w ruch 
jeszcze w pow ie trzu .  S am o lo t  zniża  się  i 
czołg d o ty k a  z iem i już o b ra ca ją c y m i  się  gą­
sien icam i.

Oprócz  oddz. sow ieck ich  p o jaw iły  się  
ba n d y  u k ra iń sk ich  nac jonal is tów , k tó re  u- 
c iek ły  za Bug z W ołynia .  B an d y  te n a p a ­
d a ją  na  wsie polskie,  oraz  m ordują  u k ry w a ­
jących się Żydów, W kilku  w y p a d k ac h  do ­
szło do walk ,  w czasie  k tó rych  g ru p y  d y ­
w ersy jne  l ik w id o w a ły  grasu jące  bandy.

N iem cy dokonali  kilku ek sp ed y c j i  k a r ­
nych p rz y  użyciu  znacznych sił ż anda rm er i i ,  
S S  i ka łm uków. Spalono  k i lk an aśc ie  wsi, 
p rzew ażn ie  razem  z m ieszkańcam i.

Z E  Ś W I A T A

W ĘG R ZY  B U N T U JĄ  SIĘ, Dowódca II 
a rmii  węg iersk ie j  gen. Magy w S ied m io g ro ­
dzie  w e zw a ł  swoje oddz ia ły  do s taw ien ia  
N iem com  oporu, W górach S iedm iogrodu  i

si lny  oddz ia ł  ż a n d a rm e r i i ,  Po w kroczen iu  
do w nętrza  w y w ią za ła  etę w gm achu  s t rze ­
lanin*. Ż an d a rm i  a resz to w a li  i w yw ieź l i  1€ 
żołnierzy,

LW Ó W . Kole je  w okręgu  lw ow sk im  zos­
ta ły  o bsadzone  p rzez  wojsko. N iem cy p c h a ­
ją  znaczne  posi łk i  na  w schód,  W m ieście  
p ra w ie  w szys tk ie  u rz ęd y  zosta ły  już  zamkn. 
Ludn, cyw ilne j  z miasta  wyjeżdżać  n ie  wolno.

K R A K Ó W . M ieszczące  się  tu dow ódz tw o 
lo tn icze  (O berkoram ando  d e r  Luftwaffe) zos­
tało  e w ak u o w an e  do W rocław ia ,

HA NDEL DZIEĆMI. W osta tn ich  d n iach  
p rzew iez iono  z L ubelszczyzny  do C z ęs to ch o ­
wy  t ran sp o r t  l iczący  ok. 200 dzieci od  2 
do 10 la t .  Dziec i  te  sp rzed a ją  ż an d a rm i 
ludnośc i  w C zęs tochow ie  po cen ie  od 40 do 
100 zł. w zależnośc i  od w iek u  dz iecka .  Ż a n ­
d a rm i  uprzedzil i ,  że dzieci,  k tó rych  n ik t  n ie  
kupi,  zabiją .

GÓRNY ŚLĄSK. Mimo terroru  i akc j i  
ge rm an izacy jne j ,  p rzym usow ego  w c iąg an ia  na 
l is ty  Volks i S tam m d eu tsch ó w  ludność polsica 
ma w d.c. dużą  za rów no  p rzew ag ę  w m iastach ,  
jak  jeszcze w s i ln ie jszym  stopniu  na wsiach. 
A kc ja  g e rm an izacy jn a  og a rn ę ła  szkolnic two, 
pra sę  i kościół.  Szkół  pow szechnych  (nie- 
n iem ieck ich )  u t rzy m an o  z a led w ie  znikom ą 
część. Ś redn ich  n iem a wcale. Żadnych 
książek,  a n i  żadne j  p ra sy  w języku polskim 
nie  ma.. W a ru n k i  p ra cy  dla Polaków n a d ­
zwyczaj  c iężkie ,  ż ad n e  u s taw o d aw stw o  się do 
n ich n ie  odnosi.  R obotn icy  polscy m ają  co 
c zw ar tą  n iedz ie lę  wolną

P rzem y s ł  na G Śląsku coraz  silniej o d ­
c zu w a  b ra k  surowców, P rzem y s ł  w łó k ien ­
niczy zan ika  n iem al ca łkow ic ie .  W ie le  f a b ­
ry k  w łók ienn iczych  p rzeksz ta łcono  na z b ro ­
jen iow e.  Najsilnie j  rozbudow ano  przem, e le ­
k t ry cz n y  i chem iczny .  O s ta tn io  z b iak u  su ­
row ców  o p ad ła  znaczn ie  p ro d u k c ja  maszyn, 
g łównie  o b ra b ia rek .  O dczuw a się k a ta s t ro ­
fa lny  b ra k  łożysk ku lkow ych .  W fabrykach  
niem. robo tn icy  P o l a c y  s tan o w ią  ok. 75 proc

K arp a ta ch  schroniło  się  w ie le  mnie jszych 
oddzia łów , które p row adzą  w a lk ę  p o d jaz d o ­
wą. J e d e n  z g a r n i z o n ó w  w pobliżu B u d a ­
pesz tu  zb u n to w ał  się i po zab ic iu  8 s taw ia-
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j ą c y c h  o p ó r  o f i c e r ó w ,  u s z e d ł  w  g ó r y  w  s i l e  
7 0 0  lu d z i .

R U M U N I A .  E w a k u a c j a  s t o l i c y  —  B u k a ­
r e s z t u  t r w a ,  W  rej .  P l o e s t i  ( z a g ł ę b i e  n a f ­
t o w e  d o k o n a n o  s z e r e g u  z a m a c h ó w  n a  p o ­
c ią g i .  N i e m c y  z a k a z a l i  l u d n o ś c i  r u m u ń s k ie j  
p o r u s z a n i e  s i ę  w  p a s i e  10  k m ,  d o k o ła  
P l o e s t i .  R u c h  k o l e j o w y  d la  l u d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  z o s t a ł  w  c a ł e j  R u m u n i i  w s t r z y m a n y ,  c e ­
l e m  u ł a t w i e n i a  t r a n s p o r t ó w  w o j s k o w y c h .

A N G L I A .  D o s t ę p  d o  p o ł u d n i o w y c h  i 
w s c h o d n i c h  t e r e n ó w  n a d b r z e ż n y c h  z o s t a ł  dla

l u d n o ś c i  c y w .  z a m k n i ę t y .  Z a r z ą d z e n i e  to  p o z o s ­
t a j e  w  z w i ą z k u  z  p r z y g o t o w a n i a m i  i n w a ­
z y j n y m i .

Z O Ś W I A D C Z E N I A  M o l o t o w a ,  z ł o ż o n e g o  
p r z e d s t a w i c i e l o m  p r a s y  dn .  2 bm.:  „ R z ą d
s o w ,  o g ł a s  za ,  ż e  n i e  r o ś c i  ż a d n y c h  p r e ­
t e n s j i  w z g l ę d e m  R u m u n i i ,  a n i  t e ż  n i e  z a ­
m i e r z a  z m i e n i ć  r u m u ń s k i c h  s t o s u n k ó w  s p o ­
ł e c z n y c h .  N a t a r c i e  na  R u m u n ię ,  p o d y k t o w a ­
n e  w y ł ą c z n i e  w z g l ę d a m i  w o j s k o w y m i ,  s p o ­
w o d o w a n e  j e s t  o p o r e m  w o j s k  n p l s k ic h ."

D Z I A Ł A N I A  W O J E N N E

F R O N T  W S C H O D N I .  W o j s k a  s o w i e c k i e  
n a  o g r o m n y m  fr o n c ie  o d  D u b n a  d o  O d e s s y  
p o s u w a j ą  s i ę  n i e p r z e r w a n i e  n a p r z ó d .

N a j w a ż n i e j s z y m  w y d a r z e n i e m  na  I fr. 
u kr.  j e s t  o t o c z e n i e  p r z e z  w o j s k a  Ż u k o w a  15 
d y w .  n i e m .  (7 d y w .  p i e c h o t y ,  7 dyW , p a n ­
c e r n y c h  i 1 z m o t o r y z o w a n a )  p o m i ę d z y  T a r ­
n o p o l e m  a D n i e s t r e m ,  g ł ó w n i e  w  rej  m .  S k a ­
ła (n a  b. p o g r a n i c z u  p o l s k o - s o w . ) ,  N i e m c y  
z o s t a l i  tu  r o z b i c i  n a  k i l k a  d r o b n y c h  g r u p  i 
s t o p n i o w o  są  l i k w i d o w a n i  — p i e r ś c i e ń  s o w .  
w o k ó ł  „ k o t ła "  z a c i e ś n i a  s i ę  c o r a z  b a r d z ie j .

F r o n t e m  2 5 0  km .  w o j k a  s o w .  n a c i e r a j ą  
na l i n i e ,  o s ł a n i a j ą c e  L w ó w .  G ł ó w n i e  id ą  
w z d ł u ż  l in i i  kol.  z  K i w e r c y  i z n a j d u j ą  s i ę  
w  o d l .  6 0  km . o d  m ia s ta .  L w ó w  je s t  g ł ó w n ą  
n i e m i e c k ą  b a z ą  z a o p a t r z e n i o w ą  p o m i ę d z y  
P o l e s i e m  a K a r p a t a m i .  N a  z a c h .  i p łd . - z a c h .  
o d  R ó w n e g o  z a j ę t o  m, p o w .  H o r o c h ó w  i B e -  
r e s t e c z k o ,  o r a z  8 0  in .  m i e j s c o w .  N a  płn .  
- z a c h ,  o d  D u b n a  z d o b y t o  30  m i e i s c o w . ,  w  
t y m  s i l n i e  u f o r t y f i k o w a n e :  C e c h ó w ,  G a l i c z a -  
n y ,  B a r o c z y n a ,  Ł o b a c z ó w k a  i st, k o l .  Z w i n i a -  
c z e .  L o n d y n  d o n o s i  o z a c i ę t y c h  w a l k a c h  o  
K o w e l ,  B r o d y ,  S t a n i s ł a w ó w  i T a r n o p o l .  W  
t y m  o s t a t n i m  N i e m c y  t r z y m a j ą  s ię  j e s z c z e  
t y l k o  n a  m a ł y m  s k r a w k u  m i a s t a  —  z a o p a t ­
r y w a n i e  z p o w ,  w a l c z ą c y c h  t a m  w o j s k  n i e m .  
j e s t  u t r u d n i o n e  z p o w o d u  b rak u  m i e j s c  do  
l ą d o w a n i a .  N a  p łd ,  o d  K a m i e ń c a  P o d o l s k i e ­
g o  p o  t r z y d n i o w y c h  w a l k a c h  z d o b y t y  z o s t a ł  
C h o c i m .

II a r m ia  m. K o n i e w a  w  s z e r e g u  p u n k t a c h  
p r z e k r o c z y ł a  P r u t  i p o s u n ę ł a  s i ę  25  km .  
w g ł ą b  R u m u n i i  —  z n a j d u j e  s i ę  w  o d l .  3 km .  
o d  m .  J a s s y .  W  m a r s z u  na K i s z y n i ó w  w o j ­
s k a  s o w .  z a j ę ł y  m. p o w .  T i p i e r c z a n y ,  T u s l e -  
n i .  o r a z  6 0  in .  m ie j s c o w ’,, w  t y m  J e !  o r l ik .  
M a r s z  na T i r a s p o l  tr w a

III a r m ia  g e n ,  M a l i n o w s k i e g o  p o s u w a  s ię  
n a  O d e s s ę .  Z a g r o ż e n i e  a r m i i  n i e m ,  w  t y m

r e j o n i e  w z r a s t a .  W o j s k a  s o w .  z a j ę ł y  ośr .  
p o w .  K r a s n y j e  O k n a  i w a ż n y  w ę z e ł  k o le jo -  
w y  R o z d z i e l n a j a  (6 0  na  p ł n - z a c h .  o d  O d e ­
s s y  i 3 0  km .  o d  T ir a s p o l a ) .  P r z e z  z a j ę c i e  
t e g o  o s t a t n i e g o  g ł ó w n a  l i n i a  k o l . ,  ł ą c z ą c a  
O d e s s ę  z  R u m u n i ą  z o s t a ła  p r z e r w a n a .  P o z o s ­
t a ła  n i e m .  t e r a z  j e d n a  t y l k o  n a d b r z e ż n a  l in ia  
do O w i d i o p o l a ,  s k ą d  p r z e p r a w i a ć  s i ę  tr z eb a  
p r o m a m i  p r z e z  D n i e s t r  do  A k e r m a n u ,

F R O N T  P O Ł U D N I O W Y .  G ł ó w n y  c i ę ż a r  
w a l k  n a  fr. p łd .  s p o c z y w  a w  d. c i ą g u  na  l o t ­
n i c t w i e .  W  o s t a t n i c h  d n ia c h  b o m b a r d o w a ­
n e  b y ł y  p o  raz  p i e r w s z y  t z w .  k r a je  „ w a s a l -  
„ e , ” p o  l i c z n y c h  o s t r z e ż e n i a c h  a l i a n t ó w  
p r z e d  d a l s z ą  w s p ó ł p r a c ą  z N i e m c a m i ,  Z b a 2  
w ł o s k i c h  l o t n i c t w o  a l i a n c k i e  z a a t a k o w a ł o  
B u d a p e s z t  i B u k a r e s z t ,  n i s z c z ą c  w  ty c h  
m i a s t a c h  d w o r c e  k o l e j o w e  i f a b r y k i  
z b r o j e n i o w e ,  P o z a t y m  b o m b a r d o w a n e  b y ło  
P l o e s t i ,  r u m u ń s k i  o ś r o d e k  n a f t o w y ,  p o k r y w a ­
j ą c y  3 5  p r o c .  z a p o t r z e b o w a n i a  n i e m .  Z a a t a ­
k o w a n o  tu  g ł ó w n i e  d w o r c e  kol. ,  r a f i n e r i e  r o ­
p y  i z b io r n ik i .

W  d z i a ł a n i a c h  l ą d o w y c h  n a  p ł d - w s c h .  od  
C a s s i n o  o d d z i a ł y  a l i a n c k i e  z d o b y ł y  t r z e c i  w  
c i ą g u  t r z e c h  d n i  s z c z y t  g ó r s k i .  N a  i n n y c h  
o d o .  fr. b e z  z m ia n ,

J U G O S Ł A W I A .  Z a c i ę t e  w a l k i  t r w a j ą  w  
M o n t e n e g r o ,  C h o r w a c j i  i S ł o w e n i i .  K o m u ­
n ik a t  m. T i t o  d o n o s i  o o d r z u c e n i u  g w a ł t o w -  
n e g o  a t a k u  n i e m .  w e  w s c h .  B o ś n i  p o d  m. 
T u z la ,  P o z a t y m  p o w s t a ń c y  a t a k u j ą  l i n i e  
k o l e j o w e  (w  o s t a t n i c h  d n i a c h  l i n i ę  k o l .  
T r i e s t  - L j u b la n a  i B e l g r a d  - Z a g rzeb ) .

F R O N T  Z A C H O D N I ,  ^ s t a t n f e  k i l k a  d n i  
p r z y n i o s ł y  z n o w u  s k u t e c z n e  n a l o t y  na  lo tn i  
ska n i e m i e c k i e  w  r e j o n i e  B e r l in a  i M o n a ­
c h i u m  ( s a m o l o t y  a m e r y k a ń s k i e  p r z e l e c i a ł y  
p o n a d  2 0 0 0  km . w  o b i e  s tr o n y ' .  A t a k o w a n y  
b y ł  t a k ż e  r e j o n  P a s  d e  C a l a i s  i l o t n i s k a  
n i e m ,  w e  F ran cj i .
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F R O N T  W S C H O D N I  W C Y F R A C H
M oskw a opu k l ik o w ała  w ynik i  ope rac j i  

I-ej a rm ii  U k r a in y  marsz. Żukowa za okres 
od 4 do 31 m arca.  Armia ta o p an o w ała  ok. 42 
tys.  km. kw, te ren ó w  U kra iny ,  d o ta r ła  do 
K arpa t ,  rozc ina jąc  na d w ie  części p o łu d n io ­
w ą a rm ię  n iem iecką .  Zaję to  60 w iększych  
miast,  I I  węzłów kolejowych, 647 silnie  
u fo r ty f ikow anych  m ias teczek  i wsi, oraz 
31300 innych  u fo rty f ikow anych  miejscowości.

W w a lk ach  rozbito, lub zadano  b. c ięż ­
kie s tra ty  18 d yw  piechoty ,  w tym dyw. SS 
„G aliz ien ."  10 dyw. pancernych ,  w tym 
na j le p sze  dy w iz je  H it le ra :  SS Reich  i SS A,

Z prasy podziemnej
S C A LE N IE  R E A K C JI.  E n decko-oene row -  

ska „ W a lk a ” przynios ła  p o tw ie rd z en ie  p o d a ­
nej p rzez  „Gł. W .” w iadom ości  o p o d p o rz ąd ­
k ow an iu  s ię  „NSZ„ dow ództw u „AK." „ W a l­
ka"  p o d k re ś la ,  że w ten sposób w ramach 
„A K ” znalaz ły  stę  już trzv  „ b r a tn ie ” org, 
wojskowe: „Naród Org. W o jsk ” (młoda e n ­
decja  zbliżona do OMR), grupa  „ U d erz e n ie ” 
(Falanga) i obecn ie  „ N S Z ” (oener), W ten  
sposób cała  „AK" p rz y b ie ra  coraz  w y ra ź n ie j ­
sze oblicze.

Wg. pogłosek, część „N SZ ” nie p o d p o ­
rz ąd k o w a ła  się „A K ” i p row adz i  swoją 
zb rodn iczą ,  h i t le row ską  robotę  na w łasną

(Począ tek  na str.  1.) 
ki, lecz  rezu l ta tem  p lanow ej  akc j i  n iszcze ­
n ia  n a rodu  polskiego, innym i słowy, ofiary 
ponies ione  z naszej s trony nie stoją w ż a d ­
nym  stosunku do ciosów, zadanych  wrogowi.  
Dziś p rzy jęc ie  tezy, iż m yśm y już „rolę 
sw oją  w y p e łn i l i , ” by łoby  p rzyznan iem  się do 
k lęsk i,  s tw ie rdzen iem ,  że wrogowi u d a ł  się 
jego p lan  rozb ic ia  i o b ezw ła d n ie n ia  narodu, 
że  na ró d  polski w raca  do niepodległego ży­
c ia  bezs ilny  i z łam any.  T ak iem u  w nioskow i 
p rzeczy  duch, o ży w ia jący  całe  społeczeństwo, 
p rzeczy  żywio łow o p rz e jaw ia jąc a  się wola 
w a lk i  ze s trony na jróżn ie jszych  e lem en  ów, 
częstokroć w b rew  woli reak cy jn y ch  p rz y ­
wódców. T ak iem u  w nioskow i przeczy walka,  
j ak ą  toczą odda w na oddz ia ły  A r mii Ludowej,  
p rzeczy  n ieu s tan n y  i szybki  wzrost jej sze­
regów,

Dziś o sta tn ia  chwila ,  ab y  wszyscy rozu-

m r e d a k c j T -
N as tęp n y

Hitler ,  ponad to  20 dyw, zm otoryzow anych 
n iem ieck ich  i 8 dyw. p iech .  rum uńskich .  
S t ra ty  wroga  w zab itych  i ran n y ch  wynosiły  
2 0 8  2 6 0  ludzi,  z czego jeńców  25 000, 
Zdobyto  wzgl. zniszczono 2 189 czołgów, 
4 602 dzia ła,  53 987 sam ochodów , 8 429 k a ra ­
b inów m aszynow ych  203 rad ios tac je ,  436 
składów wojskow ych i 2 676 m oździerzy  i 
g ranatn ików ,

Te fanstas tyczne  liczby to z a led w ie  część 
s t ra t  n iem ieck ich  na po łudniu .  Nie o p u b l i ­
kow ano jeszcze rezu l ta tów  II i III a rm ii  
U kra iny .  Z w ycięs tw a  II a rmii  gen. K on iew a  
d a ły  n ie  m nie jsze  wyniki.

rękę  Ci, k tó rzy  się podporząd k o w a li ,  robią 
to samo ty lko  już na  rach u n e k  w odzów  „AK."

SY-NDYKALISTYCZNA „ IS K R A ” pisze:
„al ianc i  naszych a l ian tó w  walczą  pod  K o w ­
lem, a n aw et  d o c ie ra ją  do Bugu, a NASZE 
wojska walczą  gdzieś...  d a leko  we Włoszech, 
nad  jak ąś  tam  rzeczką  Garig liano ,  P rzykrv  tu 
i bolesny pa radoks .  G dy b y  a rm ia  polska 
była te raz  pod  K ow lem ?"  Słusznie. P rz y k ­
re to i bolesne. Na szczęście  gdzieś w p o b ­
liżu Kowda są polskie  od d z ia ły  — te, które 
nie p o d leg a ją  san a to ro m  i oenerowcom  w ro ­
dzaju Sosnkowskiego,.

m ie jący ,  iż Polska  nie może o czek iw ać  b ie r ­
nie na  zb liża jące  się w ie lk im i k rokam i 
wyzwolenie ,  wyciągnęli  z tego wnioski.  O s­
ta tn ia  chwila ,  ab y  od pobożnych  westchnień 
przejść  do czynu. P rzed  całym  obozem d e ­
m okra tycznym  sto i z ad an ie  zrzucenia  reszty  
pęt,  jak ie  woli  n a rodu  nałożyć usiłuje  r e a k ­
cja. J e d y n a  droga, to z jednoczen ie  wszvst-  
kich żywych  i tw órczych  sił na rodu ,  wszyst­
kich si ł d em o k rac j i  polskiej .  Z jednoczen ie  
po lityczne  na p łaszczyźnie  K ra jow ej  Rady 
N arodow ej,  k tó ra  jedyna  p rzec iw staw iła  m a­
chinacjom  reak c ji  wolę szerokich  mas i in te ­
res p ań s tw a  polskiego. Z jednoczen ie  wojs­
kowe w szeregach A rm ii  Ludowej,  która  j e ­
d yna  skupiła  siły polskie  na  p łaszczyźnie  
b ezkom prom isow ej  w a lk i  o w yzw olen ie  oj­
czyzny. Do upragnione j  przyszłości — wol­
nej,  silnej,  dem o k ra ty czn e j  i n iepodległe j  
Polski — nie  p ro w a d z i  żadna  inna droga.

n u m er  „Głosu W arszaw y "  ukaże  się w p ią te k  dn. 14 kw ie tn ia .


